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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 6300 Mk. 
z dostawą do domu 700 Mk, na 
prowincji 7500 Ma. ŻA grace 

1u,uu0 Mk. 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polaki. 
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Lwow, Sykstuska i. źl. 
del, Nr. 24 


Po krwawej rozprawie orężnej, której za: | 


Następnie odezwa zwraca się do Rady Ligi 


y i Ś ci. 


ły się do Ligi Narodów. Zamiast odpowiedzi— 


Fzewi RA : " : 1 » . e . r a -er 3 . ` 
e joszcze nie wszędzie zostało zupełnie Narodów z żądaniem interwencji w sprawie o- pogorszenie sytuacji i coraz większe przesilenie. 


SAR one, wre dalej nieubłagana wojna gospo- 
Cza, w której imperjalizm  kapitlistyczny 
pańsiw zwycięskich che ! ET ap 
"WE FOlosktch chce utrwalić swe zdobycze, 
‘wem z niezwykłą zręczznością dyplomatyczną 
prym wiedzie Anglja, a kapitał państw poko- 
nanych chciałby się wykpić od naprawienia 
szkód dokonanych w pochodzie wojennym. Ta 
wojna gospodarcza, niosąca w sobie niebezpie- 
czeństwo ponownego wyku”hu wojny militarnej, 
wstrząsa obecnie życiem vałej Europy. Sprawa 
odszkodowań niemi>ckich i bwiozana z Timi oku- 
pacja francuska w centrum przemysłu niemiec 
kiego, oto groźny konf.ikt w sercu Europy, któ- 
Tego pokojowe rozwiązanie leży w interesie 
wszystkich ludów. z 
„ Gdy wojowniczy świat kapitalistyczny za- 
miast łagodzenia konfliktu kopie coraz większą 
przepaść między narodami i rozbudza coraz 
groźniejsze i dziksze instynkty nacjona'istyczne, 
osi się coraz silniej głos świata socj. listycz- 
nego i robotniczego. Głos pokoju i głos prze- 
strogi. i l aż: 

Korzystając z okazji zwołania kongresu so- 
cjalistów francuskich przybyli tan wybitni przed 
stawicielen Świata robotniczego i socjzlistycz- 
nego, aby powziąść w sprawie wstrząsających 
światem zagadnień wspólną uchwałę i odczwą 
zwrócić się do Rady Ligi Narodów i do rzą- 
du Stanów Zjednoczonych. Odezwę podpisali: 
Paul Faure, Leon Llim (Francja), Emil Van- 
derve!de, Joseph Rovsbroeck (Belzja), Rudolf 
Hiiferding (Niemcy), Giamo Matteoti (Włochy), 
Walhead, Roterts (Aneljx). Są to więc przed- 
stawiciele partyj socjulistycznych tych państw 
które bezpośrednio zainteresowane są w sprawie 
odszkodowań niemieckich. ; 

Odezwa stwierdza niezmiernie poważną sy- 
tuację Europy; jedynie .rozbrojenie nićnawiści, 
so.icarność narodów, likwidacja zatargów przez 
uk'a ly sprawiedliwe mogą odbudować ruiny, od- 
ciążyć narody z długu straszliwezo, zaprowadzić 
'dobrobyt ugruntować pokój". 

Ale odrodzenie Europy nie jest moż'iwe bez 
rozwiązania sprawy odszkodowań, która jest 
sprawą międzynarodową. 

I odezwa przytacza dalej program, wypra- 
cowany już w tej spiawie przez konferencje ro- 
botnicze w r. 1921, 1922 i na ostatniej konie- 
rencji pokojowej w Hadze. Program ten streszcza 
się iw 4 punktach: 1) ustalenie ostatecznej sumy 
odszkodowań w granicach możliwości płatniczej 
Niemiec biorąc pod uwagę konieczność odbu- 
dowy zniszczonych obszarów ï odszkodowania 
ich mieszkańców, 2) zniesienie długów między- 
narodowych, 3) przeprowadzenie przez Ligę Na- 
rodów, a na rachunek Niemiec międzynarodo- 
wych operacji kredvtowych, niezbędnych d'a na- 
tychm:a stowezo odbudowania ol'szarów zniszczo- 
nych, uzdrowienia finansów niemieckich, ustale- 
nia waluty, wznowienia stosunków ekonomi- 
cznych, 4) uchvlenia okupacji ziem niemieckich 
z chwilą zawarcia układów w sprawach wyżej 
wymienionych. i 


kujacji zagi. Ruhry. Odezwa przypamina, że 


|w lialze uchwalono zwrócić się do parlamen- 


Wobec tego przedstawiciele organizacji To- 
botniczych zwracają się sami do Ligi Narodów 


tów państw zainteresowanych, by wpłynęły na | z żądaniem interwencji. Jest chwila wyjątkowa, w 


swe rządy w kierunku oddania spraw spornych 
Lidze Narodów. Pozostało to bez skutku, Rów- 
nież bez skutku pozosta!a uchwała konferencji 
międzynarodówek robotniczych, by rządy zwróci- 


której Liga może stwierdzić, czy jest siłą pozy- 
tywną czy też czemś bezsilnem i bezużyte- 
cznem. 
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(hiena i Indowcy bojkotują walkę z drożyzaą, 


WARSZAWA. 17. lutego. (tel. wł.) Wyzna- «ty absencji przedstawiciel Chiny i hrdowców- 
czone na dió posiedzenie sejmowej komisji do Stronnictwa te w tn sposób daiy jeszcze jeden 
walki z drożyzną nie liszio do skuścu, z pows- dowód, że nie myślą walczyć z drożyzną. 


poczęły się w' sali tutej. 
kongresu 
Rzpliiej, w 


ady miejskiej obrady 


i 4% i ; 
Kongres pracown. państw. Rzeczyposp. w Krakowie. 


" KRAKÓW. 17. lutego. (A. W.) W sobotę roz- 


Prezydjum honorowe kongresu tworzą: pp. Kra- 
jewski (Kreków),, Piotrowski (Warszawa), Mo- 


pracowników państwowych z. eaiej | kosiewicz (Poznań) Popiel (Lwów), Kiste! (Śląsk), 
których bierze udział 200 delegatów |oraz reprezentant pracowników na kresach p. 


organi 'acji urzędniczych. Wystano telegramy. do | Troja. Obrady kongresu toczą się w 3 komisjach: 
prezydenta Rzpiitej, marszałków, oraz premiera, | ekonomie mej, uposażeniowej i organizacyjnej. 


Prezydent Sikorski odpiera falsze litewskie. 
Litwa skarzy się na „awałł* polski. 


KOWNO, 17. 2. (Pat). Litewska Ag. Tel. | wodować może konflikt, grożący poważnemi 
ogłasza urzędowo: Korzystając z niesprawiedli- | komplikacjami wojenuemi na wschodzie. W rze- 


wej decyzji Rady Ligi Narodów, Polska koncen- 
trując regularne wojska, zajęła część pasa neu- 
(raimego. Rząd 
Ligi Narodów z prośbą o przedsięwzięcie środ“ 
ków przeciw możliwemu  koufliktowi, grożą- 
cemu komplikacjami. 


— ee: o 


htowski zwrócił się do Rady 


czywistości sprawa przedstawia się inaczej. 
O niesprawied i wosci mmgiaby mówić tylko Poiska. 
Nietylko terytorjal 12, ale i narodośbościowo, 
została Polska przez decyzję z dnia 3. lutego ` 
1923 r. pokr ywdzzną. Liza narodów dwie trze- 
cie pasa neutraliwgo przyznała Litwie. Na te- 
rytorjum tem mieszka 11.000 Polaków i 7.000 


WARSZAWA, 17. 2. (Pat). Prezes Rady | Litwinów.. Zlikwidowasie pasa, na którym rie 


ministrów oświadczył przedstawiciel» i PAT: 


panowało prawo, lecz stan pierwotny, stan 


V związku z zajęciem przez. Litwę Kłajpedy i | dziki, było rzeczą nieodzowną. Litwa kowień- 
rozgraniczeniem pasa neutrulnego, podniosła się | ska wysuwa przed Europą grożbę nowej wojny, 
wroga przeciw Polsce akcja, oskarżająca Pilke | Wtórują jej w tem jak zwykle Królewiec i 


o zamiary wojenne. Główną kuźnią tych ałar- | Gdańsk. 


Wszelkie próby  wzniocenia pożaru 


mów jest, jak zwykle, Kowno. Sekundują mu | przez Litwę Pulska jest w stani» zlikwidować do- 
nacjonalizm niemiecki i monarchjzm rosyjski. | szczętnie w bardzo króżkim przeciągu czasu. 
Decyzja Rady L. N. nazywana jest niesprawicd- | Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby zdawano 
liwością, objęcie zaś przez P: lskę przyznanej, sobie z lego powszechnie jasno sprawę. s 
części pasa neutralnego gwałtem, który spo- | EANES 


me A A 


Sowiety nie popierają akcji strejkowej 
w Zagłębiu Ruhry. 


kopalń i ma charakter roboty wybitnie nacjona* 
listycznej. Koia robotnicze naomiat nie me 
„| mają wspólnego z tą akcją. * 
WARSZAWA. 17. lutego. Prasa sowiecka Oświadczenie to tembardziej zasługuje na 
dni ostatnich ogłasza oświadczenie Rudka, iż uwagę, że od samego puczątku sankcji aż do 
akcja strajkowa w Zagłębiu Ruhry jest organi- ostatnich czasów caja prasa sowiecka wyraźnie 
zowana i kierowana wyłącznie przez dyrektorów Ii popierała akcją strajkową w Zagłębiu Ruhry. 
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Francja domaga się kapitulacji N 


„DZIEŃNTR LUDÓOWT" 


EMIER 


iem] 


n 


CAT 


ODRZUCENIE POŚREL. N.CTWA ANGIELSKIEGO. 
WIEDEŃ. 17. lutego. (A. W.) Z Paryża do-|cy transyta przez angielską strefę okupacyjną 


nosi „Journal“, że rząd francuski ze względu 
na aluzje, jakie poczynił Curzon, wi swej osta- 
tniej mowie, zawiadomił rząd, angielski, że nie 
może się zgodzić na to, aby jego sojusznik wystę. 
pował w roli pośrednika. Francja nie przyjmie 
poredniciwa, gdyż kontiikt niemiecko- franc 
Ski może rozwiązać jedynie kapitulacja Niemiec. 
Koła urzędowe podkreślają, że złagodzenie na- 
prężenia mogłoby nastąpić jedynie przez bez- 
pośrednie propozycje niemieckie, z wyklucze- 
niem wszelkich pośredników. , i 

BERLIN. 17. lutego. (A. W.) Korespondent 
„N. Fr. Presse“, po odbyciu szeregu wywiadów 
z wybitnymi osobistościami Niemiec doszedł do 
przekonania, że Niemcy trwają nadal w biemym 
oporze, przeciw akcji francuskiej. Ebert w mowie 
&woj w Karlsruhe oświadczył, że Niemcy goto- 
we są do podjęcia rokowań w kwestji reparacyj- 
nej jedynie z całą ententą. 

PARYŻ. 17. lutego. (Pat.) Havas donosi, że 


rząd angielski przyjął projekt francuski dotyczą- | 
ETWNEUENENCJE MZ EMR ON ALI KUUKGUZYKZKODZKKIE DCI M TYDIPOZZZZEY | LENELI 


W Sprawie: korzystania z głównej linji kolejowej, 
przechodzącej przez Kolonję, Le Troquer poczynił 
propozycje zapewniające korzyśći obu Stronom. 


DALSZY OPÓR NIEMIECKI. 


BERLIN. 17. lutego. (Pat.) Pisma donoszą: 
Sąd wojenny 128 franc. dywizji skazał głównego 
burmistrza miasta Oberhausen Haffensteina na 
trzy lata więzienia. Haffenstein utrudniał dzia- 
łainość władz okupacyjnych, wstrzymując dostar- 
czenie gazu i elektryczności na dworzec kułejo- 
wy. Za podobne przekroczenią został skazany 
dyrektor elektrowni Basman na 5 milionów ma- 
rek grzywny, a burmistrz Schaffer na dwa lata 
więzienia i 10 mihonów marek kary. 

BERLIN, 17. 2. (Pat). Wolff donosi, Że 
pruski minister oświaty odwiedzę! bez pozwo- 
lenia władz okupacyjaych Essen i Bochum w 
Zagłębiu Ruhr i wydał urzędowe polecenie za- 
rządom szkolnym. 

— 9 0t — 


Próby zjednoczenia stronnictw 


ludowych. 
WARSZAWA, 17. IL (Pat) Były pose? 


d» Sejmu Stapiński w rozmowie z przedstawi- 
cielem „Kurjera Polskiego" oświadczył, że przy- 
był do Warszawy aby wśród posłów stron- 
nictw ludowych propagować myśl zjednoczenia 
się tychże. P. Stapiński odbył szereg rozmów 
z posłami stronnictwa P, S. L. Plast i P. 8. L. 
Wyzwoienie i stwierdził istnienie tendencji do 
zjednoczenia się. W tej sprawie odbędzie się 8. 
marca w Krakowie zjazd stronniciwa lewicy 
P. S. L. 


per rres ALLEY": 

2 państwowej Rady mieszkaniowej. 
WARSZAWA, 17 II, (tel. wł.) Dziś odbyło 
się posiedzenie państwowej Rady mieszkaniowej, 
na którem zadecydowano, że z pod ustawy o 


ochronie lokatorów wyjączone będę takie kan-| wynik W na 
mieszkania w gmachach 


tory wymiany oraz 
samorządowych i państwowych. 


i d , 


W. RAORT. 


W POGONI ZA ŚWIERCJĄ. 


Niech umrę, smuci mię to mało, 
4 Lecz sirachu duch nie może skryć 
Aby i Śmierci się nie chciałó 
Krzywdzącym żartem ze mnie drwić. 
Dobrolubow. 
| I znowu wróciłem z wyprawy po Śmierć. 
Przebiegłem ogromne dale śnieżne, hen, 
gdzie widnieje niedościgła linijka: sinego wi- 
dnokręgu, wytarzałem si; wśród puchu sypkiego 
śniegu na zaczarowanej polanie leśnej, gdzie 
gprośne Fauny ścigają złotowłose Nimfy, umai- 
łem się girlandą szmaragdowego jałowca i pur- 
purowemi jagodami zmarzłej kaliny i odetchnąw- 
szy pełną piersią, wskoczyłem na złoty wóz 
Wielkiej Niedźwiedzicy, by pognać w oepalową 
dal ku najwyższym gwiazdom. 


co ginęli na krzyżach 


Hej, półbożek ci jestem mityczny, co rwące | 


rumaki obioków zaprzągł do kwadrygi o ko- 
łach z najjaśniejszych gwiazd i gna błyskawico- 
wo po mlecznej drodze wszechświata! 

I któż mi z wąs powie, gdzie kros i po- 
czątek mej jazdy szalonej?... 

Przedemmą 
gwiazdowych, wibrujących w oparach ziemi, 
której dech tu dochodzi — ża mną stulecia ludz- 
kie) pracy, ludzkich wysiłków, myśli, kultury 


i dóbr, nagromadzonych ofiarnie rekami tych, ; dakcyjnych 


Czesi hamują rozwój przemysłu 
włósienniczego w ħodzi. 

WARSZAWA, 17 II, (tel. wł) 
ogólną liczbę 150.000 robotników przemyslu 
włókienniczego jest kilka tysięcy bezrobotnych. 
Powodem tego jest przesilenie gospodarcze, na 
które w znacznym stopniu wpływa akcja fabryk 
czeskich, które swe wyroby sprzedają u nas to- 
niej niż u siebie. Celem zapobieżenia bezrobociu 
rozpocznie się wywóz towarów włókienniczych 
do Rosyi, Tosame dvtyczy przemysńu metalur- 
gicznego. 


nm=ąch= -. -. Ćw 

Tworzenie posad inspekforek precy. 
UR 17 Il, (Pat.). „Kurjer wzr:zaw- 
ski“ podaje, tarania posła Ładziny w mimi- 
sterstwie pracy i opieki społecznej mające na 
celu mianowarie insprektorek pracy w większych 
środowiskach fabrycznych osiąguęły pomyśln; 
jbloszym czasie ma być mianowa 
na inspektorku przcy w Lodzi. 

m apam 


różnych stoleci u r 
nych narodów. 

Hej, rumaki szalone, gdzie mnie unosicie?... 

Ańim ja marzył o takiej jeździe szalonej — 
ami pragnę tej chwili, kiedy przelijemy w pę- 
dzie ów tuman 1rozpylonych atomów gwiazd- 
nych, co oddzieła mnie wiotką zasłoną od mo- 
jej przysziościl... 

Wiem, że u colu mej podróży szalonej cze- 
ka — Kres. 

Wiem, że zatrzymamy się u wrót, gdzie 
czeka — Śmierć. 

„ lo tem wiem, że gdy staniemy u celu, cze- 
ka — Rozkład. 

Niechże to nie stanie się wśród powszed- 
miości chwili obecnej! 

Bo od Teraźnicjszości do Przyszłości, ku 
której zdążamy dzieli nas tylko jeden obrót 
kół gwiaździsiej kwadrygi. 

Cała mocą vapiętych muskułów wstrzymuję 
rumaki rozhukane: staćl... 

Niech-że to nie stanie sią w Przyszłości, 
która jest odmianą lichej Teraźniejszości! 

Staćl... Nie chcę się spotkać z (Ananke 
przy dźwiękach rozpasanego shimmy i ogłupia- 
jącego „aambo“! Nie chcę, by do grobu wdarł 


J A 
się za mną zapach czemidła drukarskiego i 


tuman  rozpylonych atomów | szloch fałszywych przyjaciółl.. Nie ehcę, by 
w tej chwili, kiedy spojrzę w oczy Nieznanemu, 


targowano się nad ceną desek do nej trumny 
pó kursie dolara i stylizowano po norach re- 
„wzmianki pośmiertne © przed- 


s 
| 
, 


dramatu o niekywalej 
ekeprosjjw 5 ait p. t. 


W Łodzi na! 


ż- | wcześnie zgasłym talencie"'l 
|zabieróć wspomnień teraźniejszości, co palą ni 
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Szykany Zw. zaw. we wsch. Małopolsce 
pzez władze administracyjne, 


WARSZAWA, 17 II. (A. W.) „Robotnik“ 
donosi, że posłowie Barlicki i Żuławski konfo- 
rowali z gen. Sikorskim w sprawie stosunków 
władz administracyjnych w Małopolsce Wschoć- 
niej do ruchu zawodowógo. Memorjał wręczony 
gen. Sikorskiemu stwierdza, że władze admini- 
stracyjne odrzucaja przedkładane im  stalu'y 
związków już zatw erdzanych przez ministerstwo 
pracy z żądaniem wprowadzenia w nich zmian 
niezgodnych ze statutem centrali. Memosjał 
wskazuje na ighorację władz w sprawie wo- 
wnętrznej organizacji związków zaw. i pociaganiz 
robotników za udział w strejkach. „Robetnik* 
pisze, że premier przyrzekł interweniować w tej 
sprawie. 


Pogrzeb Legionistów poległych 

pod Rokitną. 

KRAKÓW. 17 II, (Pat.). W niedzielę dnia 
25-go bm. odbedzie się w Krakowie uroczys y 
pogrzeb św. p. Dunin Wąsowicza i 14-tu uis- 
nów ll-go szwadronu Legionów polskich po- 
iegłych w bohaterskiej szarży pod R"kitnąq. Po 
ekshumacji zwłok w Rarańczy nastąpi ekspor- 
tacja na czerniowiecki dworzec kolejowy. 


Milionówka. 
WARSZAWA. 17 Ik W dzisiejszem ciągnie- - 


niu miijonówki wyjmowane nr, 0513.280 


OPEIMOWANIE PASA NEUTRALNEGO. 

WiLNO, 17. 2. (Pat). Przy zajmowaniu wsi 
Strzelkiszki, raniony został? po naszej siron 
żołnierz straży granicznej. Nocy dzisiejszej Lit- 
wini dokonali aiaka w celu odbicia wsi Strzel- 
kiszki. Po naszej stronie dwóch rannych. 

WILNO, 17. 2. (Pat). Starosta wileńsko- 
trocki udzielił przedstawiciełowi P. A. T. na- 
stępujących informacji, dotyczących zajęfia przez 
władze polskie przyznanej nam części pasa 
neutralnego: 

Ludność naogół zachowywała Się przychył- 
nie. Objawiały sprzeciw jedynie litewskie oddzia- 
ły pariyzanckie, znaczna ilość przebranych żoł. 
nierzy litewskich z puików 6, 8, i 12, którzy spa- 
lili gt.ówny budynek stacyjny w Olkienikach, wy- 
sadziii most na rzece Smercznica i ha rzece Sten- 
gle. Najwięśsry opór napotkano we wsi Lejnumy, 
gdie pe trudy litewskiej ostrzeliwano nas z 


4 karabwów maszynowych. 


BEE AA EE 
Nie chcę z sobu 


wslyciein iwarz i boję się tego malstroemu nib- 
nawiści, co zaleje mi grób i trumną kolebat 
będzie na wsze strony. 

Wstydzę się brać z sobą ów jęk ludzi mal- 
tretowanych życiem, szloch podeptanej Duszy, 
libieźny spazm rozwydrzonej i nienawidzącej 
się sadystycznie czeredy ludzkiej — i ów od- 
głos współczesnego Życia, nad którem góruje. 
głos policjanta, wrzask oszukującego kramarza, 
gardlahy rechot spasionych zbrodniarzy i krzyk 
rozpolitykowanych kretynów"... 

Całą mocą wyolbrzymiałych ramion wstrzy- 
matem rozhukane rumaki obłoków. Złocisty 
wóz Wielkiej Niedźwiedzicy o kołacii z bry- 
lantowych gwiazd zawracam z mlecznej drogi 
gwiezdnej, wiodącej ku Przyszłości, zwanej 
Frzeznaczemem i z poszumem  skrzydłate"o 
wichru gnam w przeriwną sronq, ku jaspisowej 
dali, tonącej w przedziwnem  rozbłękitnieni i, 
gdzie bogaty czas przysiadł u kolumay ogrom- 
nego pontyku, prze. który wiedzie bięxitna 
jasna droga ku mauzoleum Przeszłości. 

Hej. półbożek ci jestem mityczny, co rwą- 
ce rumaki obłoków zaprzągł do kwadrygi o 
kołach z najjascieszych gwiazd 1 gna biyskawi- 
cowo po mlecznej drodze wszechświata... 

Ku Przeszłości! Tam praguę.cię znaleść — 
o Śmierci! 

(C. d. n). 
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 sakiegoś, 


'gno w ran ach 


Nr. 40 


— 


` , 


i kony, eimie (narazie w komisjach oświatowej 
Ra cyjnej) stanęła na porządku dziennym 
normy BOR: clausus*, t. zn. procentowej 
KA PO a w wyższych uczelniach. Formal- 
ustawy) Gai? jest to wniosek nagły (nro ekt 
w komisi, nad przez N D'eków i referowany 
Konoba (A sejmowych przez endeck e.o prof. 
zm unę Hee Proponuje on 
ych artykułow ustawy o szkołach 
kp ten spo-ób, że „w :olsuich 
mickhich liczba przyjmowanych 
di> ydział studentów orżz vol- 
z Ua ści żydowskiej (w pier- 
skiej oraz w ryj „było: narodowości niepole 
przekraczać ee mojżeszowego) nie może 
tów i wolnyc sŁOSU ku do ogólnej liczby stud.n= 
ych słuchaczy danego wydziału — 


prace: tu, któ j 3 
o wi tóry ludnosć danej narodowości sta- 


Arg a 
rgumentacją endecka na komisjach idzie 


wtym bie 3 

i wo SSR tte © że luuność pulska jest uboższa 

Atie aN a ekonomiczn e le uej siojąca mlo- 

szych UA JA a wypycha młodzież pols.ą z wyż: 
(CDI, Wobec tego rzeczą Frństwa jest 


wkroczenie j pr : 1 JES 
€RUlOwani dli- 

wych „przerostów*. anie tych niesprawie 
dróżniny w danej kwestji dwie strony —, 


formalną i 
"HA | merytoryczny. 


jest KR edem forma'nym wniosek endecki 
feanii czny nietylko z Traktatem o mniejszo- 
jest MAZ 7T i 8), ale przedewszystkiem — i to 
"R czą najważniejszą — z Konstytucją Rze- 
c zy pospo!itej, która powiada w arw 96: „Wszyscy 
aiz; są rowni wobec prawa". Pierwotne 
remienie wniosku endecaiego (ograniczenie wys 
znania mojżeszowego) bylo także w sprzeczności 
z mit. 111:, Zaden obywatel nie może być z po- 
wodu swego wyznania i przekonań religijnych 
ograniczony w prawach, przysługujących innym 
obywatelom“. s 
Ale ideologji i praktyce endeckiej jest cią- 
Konstytucji Marcowej. Należy 
bowiem zważyć, iż ustawa Konopczyńskiego jest 
właściwie cząstką innexo endechiego wniosku 
nasłego (nr. 33 z 14 grudnia 1922 r.) a w tym 
projekcie «ndecja proponuje saprowadzenie pro- 
centu narodow. śc owego we wszvstkich wogóle 
zakładach państwowych, s:.morządowych, sani | 
tarmch, dobroczynnych i t. p. Sprzeczność po- 
między zamiarami endeckim i jej n-cjonai 
stycznemi wystąpieniami a demokratyczną Kon- 
st. tucją Marcvwą je't tak rażącą, że nawet en- 
deej sama stawia na porządku dz.enn: m rewizję 
Konstytucji w duchu nacjonalistycznym, t. zn. 


-Ograniczenia praw narodowości niepolskich. St. 


Kozicki w „i'rzegłądzie Ws.echnoiskin*  (gru- 
dzi ń 1922) z racji wyboru N rutowicza żąda 
„dla zichowan a narodowi polskiemu praw go- 


spodarza w Państwie Polskiem* natycłyni stow.j 


reformy Konstytucji w duchu o raniczenia de- ja 


mokracji: „Reforma Konstytucji musi ię Stać | 
busł m dnia na bliższego“ (924). Jeszcze wyraż- 


biej pisze znany I. Gr.bowski w zs'ycie siycz- misji 


ZiŚ 18 b. m. po raz ostatni 
w MARYSIENCE I ROPERNI< LU 


Numerus clausus. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


litej, przygotowywanego przez sfery endeckie, 
Wszelkie próby naciągnięcia projekiu endeckiego 
tak, aby znalazł się w zgodzie z naszą Marcową 
Kunstytucją, są Śmieszne. Wprawdzie ks. Luto- 
sławski uowodzi, że właściwie numerus clausus 
jest dopiero urzeczywistnieniem rzelelnej równo- 
ści w myśl „sprawiedliwości rozdzielczej“, gdyż 
procent słuchaczy zostaje dostos:wany do pros 
ceniu danej nurodowości w lLaństwie, ale taką 
interpretację „sprawieuliwości* znała tylko Rosja 
carska. Demokracja nie zna ograniczeń w udo- 
stępnianiu wiedzy przez państwo, wypływających 
z aA rasowych, wyznaniowych lub religij- 
nych. 

Teraz przechodzimy do sprawy meryto- 
ryczn j. 

Powiada Konopczyński, że warstwy mło- 
dzie'y poskiej są mniej zamożne i dlatego :ą 


ogólnej liczh; ; $ 

gólnej liczbie ludności Państwa Pol-|wy ychane przez zamożniejszych żydów. To 
| prawda. 
[tuko jedna — miannwi je t», aby Państwo po- 


W takim razi: konkluzja może być 


śpieszyło z pomocą niezamożnej młodzieży pol- 
skiej, której bruki materjalne, ofiary wojenne 
i t d. uniemożliwiają prawidłowe studja. — 
W tym też kierunku są ułożone wrioski, któ- 
re zostaną przedłożone przez posłuw socjali- 


stycznych. Skoro bowiem podniesiemy ekono- | 


miczny poziom akademixa - Polaka, umożliwimy 


mu rywalizację z kulegą - Żydem na równych 


zasadach. Suma zaś interwencja policyjna i 
ograniczenie mechaniczne z natury rzeczy nie 
doprowadzą do niczego, albowiem ani nie 
wzmocnią młodzieży polskiej, ant nie osłalił 
młodzieży żydowskiej. Akademik - Polak, przy- 
mierający głodem, nic z tego nie będzie miał, 
że kolega Żyd pojodzie studjować do Gdańska, 
Berlina, lub nawet założy własny uniwersytet, 
którego powstanie przewiduje w swej mowie 
komisyjnej ks. Lutosławski. Rezultat będzie ten, 
że młodzież żydowska bąlzie wychowywana w 


,nienawiici dla P.lsxi, że uniwersytety zagra- 


niczne i krajowe żydowskie staną się środowi- 
skami, gdzie młod'ież żydowska będzie karmin- 
na jadem nienawiści dla wszystsisgo, co pl- 
skie. Czy Rosja carsku z jej ograniczeniami 
procentowemi dobrze na nich wyszła? Czy przy- 
pominać role młodzieży żydowskiej w ruchach 
rewolucyjnych? 

Trzeba postawić sprawą uczciwłe. O ile 
młodzież polska jest słabszą pod wzełędom e- 
konomicznym od młodzieży żydowskiej — a to 
według mnie rzeczywiście ma miejsce — na- 
leży jej przyjść z realaą pomocą materjalią 
iw len sposób szanse wyrównać. Zaognienie 
Sprzeczności narodowych 1 wyzn. dobre jest 
dla demagogji endechiej, która, jak widzimy 
z artykułu Grabowskiego, „posi!kuje się agitacją 
szowinistyczną celem zniesienia demokracji i 
nawet jceii się da, zapwowadzenia monarchii. 


Chjena priska i żydowska w cbronia 


Na czwartkowem posiedzeniu sejmowej ko- 
dla w:lxi z drożyzną tow. poseł Argi- 


biowym tegoż endeckiego pi-ma. Propaguje on szewsk, ref rował wniosek, żądający przymu- 


„na jonalizm integralny* (całkowity) i żąda, 


|sowejo wykupu ujawnionych zapasów i przed- 


ażeby Poiska nareszcie zdjęła „soszuikę międzya | miotów pows edniego użytku magazynowanych 


narodowe `o human zmu*. Wobec tego ośmie-za 
„karykaturalność sysiemu wyborczego“ w I olsce 
i urąga na „bałwana Konstylucji* (str. 39), O- 
świadczą, że „ia machaniu szmatą równości j.ż 
na zachodzie wszysikie wróble się poznały” i o- 
świadcza wreszcie, że „prawdziwa intelizienej : 
ma interes dążyć do monarchji*. Z tego wynika, 
że niepodobna w Polsce tolerować 16wnoupra- 
wnienia, raczej” uprzywilejowania mniejszości 
narodowych. Oczvwiśse „nacjonalizm integrale 
ny — oświadcza demokrata narodowy - usuwa 
ze swego Słownika pojęcie demokratyczności, 
jako lałszywaą etvkietę*. 

Teraz jest wszystko jasne. Pod względem 


dla celów spekwacji. 
Wniosek ten komisja odrazila. 

|, Przeciw głosowali endecy, nar. chrz., pas- 
towcy i żydzi. A więc przeciwko zmianie ustawy, 
skierowanej przeciwko paskarzom, gromadzącym 
artykuły pierwszej potrzeby, wystąpili zgodnie 
endecy, chadacy i żydzi; piastowcy zaś db osta- 
tniej chwili zajmowaii niezdegydowane starowis- 
ko, wkońcu zaś, z powodów zupełnie niezrozu- 
miałych, przyłączyli się do enduzów., Natomiast 
za zmianą art. 2 giosowali tylko oprócz naszych 
towarzyszy „Wyzwoleńcy'. 

| Nastepnie toczyła się dluga dyskusja w spra- 
wie zmiany osiawionego art. 7. ustawy z dia 


formalnym projekt ustawy o numerus clausus|5.gy sierpnia, który zwalnia rolników od odpo- 


jest częścią składową wielkiego zam chu na de- 
mokrację polską i na Konstytucję Rzeczypospo- 


wiedzialności karnej ża uprawianie paskarstwa 
i lichwy. Poseł Mier.ej:wsti (N. D.) zaproponował 


m wie "WW jest to więc przejrzysty manewr 
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CZŁOWIEK r ilimi MASCE. 


interesu kla- 
'sowego; jednakowoż ank państwo, ani młodzież 
polssa; ani interes rzetelnej pedagogiki na tem 
nie skorzysia. : 

A zresztą — odkąd to endecja jest tak 
czułą na sprawiedliwości ekonomiczne 40 kąd 
to żąda ich usunięcia? Wszakże. jest to partja 
|nag ego inter su paskarshi go. Bierzemy R- P- 
osiauiią pracę iuwologa eudeckiego St. Grab- 
skiego: „Uwagi o bieżącej historycznej chwili 
Polski“. Czylamy tam (str. 125): 

„Ponad sprawą lepszego podziału bogactw 
musi stać dziś u nas sprawa powiększenia 
bogactw... Nie ma co się gorszyć dorobkiewi- 
czosiwem nowowzbogaconych. Niech się dora- 
|biają jeszcze więcej i coraz więcej”... 

Skąd-że nagle to stronnictwo, występujące 
z hymnami na cześć puskarstwa i wrogie poli- 
tyce społecznej, stało sią tak wrażliwe na nio- 
sprawiedliwości ekonomiczne na uniwersyte- 
tach? Grabski pisze (str. 126): „Wszelkie u- 
siawodawstwo społeczne, ograniczające silniej 
dążenia jednostek do osobistego zysku z ko- 
nieczności jest skazane na niepowodzenie". 

Więc precz z interwencją spoleczną, pań- 
stwa na rzecz pokrzywdzonych! Tak chce Grab- 
ski. Tymczasem Konopczyński żąda właśnie in- 
terwencji państwa na rzecz społecznie upośle- 
dzonych. r 

Tę sprzeczność ‘wytłumaczyć nie trudno. 
Endecja, jako: partja klasowa burżuazji pelskiel 
wszelakich rodzajów, poszukuje środków dla po- 
ciągnięcia za sobą licznej kli»ntelj —' drobno- 
burżuazyjnej i chłopskiej. Najlepszymi srodka- 
mi są dla niej: hlerykalizm i szowi'izm. Te 
prymitywne hasła gromadzą tłumy dokoła pro- 
wodyrów Chjenv. Przypomnijmy sobie, jak w 
celach  nacjonelistycznych  wyzyskiwane jest 
stracenie Niewiadomskiego. 

Tak samo stoi sprawa z numerus clausus 
i z innymi projektami procentowymi. Nie cho- 
dzi o załatwienie kwestji »i równości ekono- 
micznej wśród młodzieży, chodzi właśnie © 
rozpalanie namiętności, nienawiś i walki, zlho- 
wiem w tej atmosfurze nienawiści najłatwiej 
udusić rzetelną myśl demokratyczną, najłatwiej 
upiec swoją pieczeń klasowa, najłatwiej pchnąć 
tłumy ludności do dzinich czynów antypaństwo- 
wych, jak n. p. było z demonstracjuni pod- 
czas zaprzysiężenia Narutowicza. 

Formalnie więc numerus lusus jest sprze: 
czne z konstytucją i stanowi cząstkę planowa- 
nej wielki-j wyprawy endeckiej przeciwko kon- 
Sytucji marcowej. Zaś mer t rycznie endecki 
prejext nie za'atwia ckonomiczn:go upośledzenia 
młodzieży polskiej i t,lxo jest nowym etapem 
w antypaństwowem podżeganiu nienawiści wy- 
znaniowych i narodowych przez naszą — praw- 
dziwie chrześcijańską, islinno - katoliską — 
Chjenę, j 

Kazimierz Czapliński. , 
—- 


RTA = krea 


agazynów paskarskich. 
aby artykulu tego nis zmielań lecz zażądać wy- 
jaśuień, ewentualnie wniesienia noweli przez 
rząd. 

Przeciw  wnioskowi pos. Mierzejewskiego, 
wystąpi! tow. Arciszewski, twierdząc, że sejm, 
jest mocen sam zmieniać ustawy, i nie powi- 
nien uchyłać się ot zmian, jeśli uważa, że zmiana 
jest konieczna, a tem samem — przediużać jesz- 
cze na miesiąc załatwienie tej sprawy. 

Następnie komisarz do walki iz drożyzną, 
ltow. Hartieb, oświadczył, iż sklada w imieniu 
rządu nowelę do ustawy, żądaną przez posła 
Mierzejewskiego i przed.ożył tę samą nowelę, 
którą tow. Arciszewski, zaproponował komisji 
do przyjęcia. 

Endecy nie śmieli głosować za utrzymaniem 
haniebnego art. 7, który pozostawił pietio ma 
sejmie ustawodawczym, chcieli zrzucić to spra- 
wę na barki rządu, piastowcy zaś oświadczyli, 
że muszą jeszcze naradzić się nad tą sprawą W 
klubie. ć 

— te bm _ < At 18 E 
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„DZIEŃNIE LUDOWE” : 


i 
e e 
Nowiny z dnia. 
Łwów, 18. lutego. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 


Niedziela 18 luty o godz. 3 „To ce najważniejsze“, 
„Sztuka w 4 aktach. r 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Lohengrin“, opera-w 

3 aktach Wagnera. 

Roniedziałek 19 luty Ó godz. 7 „Coppelia*, balet v 

3 akt. (cO proc. zniżki). 

Wtorek 20 luty e godz. 7 „Gwiazda*, sztuka w 3 
akt. Baura. 

Środa 21 luty o godz. 7 „Cyganerja*, opera Puci 
niego 'gośc. występ E. Batdrowskue,). 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Niedziela 18 luty o g.33% „Subiokatorka*, komedja 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Zabawa w miłość”, ko- 
mrejja, ; 
Poniedziałek 19 luty o E 7 w. „Zabawa w miłość”, 
komedja w 3 akt Stefana Kiedrzyńskiegą. 

Wtorek 20 luty o godz. 7 w. „Zabawa w miłosć‘, ho- 
medja. 

Środa 21 luty o godz. 7 w. „Zabawa w miłosć“. 


REPERTUAR TEATRU NOWOSCI, ut. Słoneczna: 
Niedzieła 18luty o godz. 3:30 „Japonka“, operetka. 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Za dawnych dobrych 

czasów", opereika. < 
Poniedziałek 19 luty © godz. 7 „Za dawnych dobrych 

czasów”, operetka. (50 proc. zniżki). 


Wtorek 20 luty o g 7 w. „Bal w operze”, operetka’ 


w 3 ekt. R. Heubergera. 
Środa 21 juty o godz. 7 „Bal w operze”, operetka 


Fe każden: przedstawieniu wieczornem 


ZAWIESZENIE WYD. „KURIERA LUDOWE- 
GO“, Lwowski orgun „Piastowców* „Kurjer Lu- 
dowy“, powołsny do życia w okresie wyborczym 
z dniem wczorajszym przestał wychodzić. 

POGRZEB BOGUMIŁY ANCÓWNY, odbył 
się wczoraj popol. przy licznym uuziale publicz- 
ności. Tow. Dziennikarzy reprezentowali pp. Las- 
Lowhnicki i Vogel. Niemiłym incydentem było 
i zachowanie Się księdza, prowadzącego kondukt 
pogrzeb., który od bram cmentarza oddaji? się 
do domu. Widać obliczył, że dotąd tylko był za- 
płacony. 

SJONIŚCI PRZECIW PRYŁUCKIEMU. Wczo- 
raj w sali Jad Charuzim, odbywało się zgroma- 
dzenie nowo zorganizowanego żydowskiego stron- 
nictwa ludowego, gdzie przemawiał poseł war- 
szawski Priłucid. Sjonióci, którzy lwowską dziel- 
nicę żydowską, uważają za swoją domenę, wywo- 
iali krzykdiwą awanturę. Policja zmuszona była 
inijorweniować i Sprowadziła na inspekcję kil- 
| kunastu rozkrzyczanych młodzieńców, gdzie spi- 
sano z nimi prowkoły. 

ECHA NABOŻEŃSTWA ZA NIEWIADOM- 
SKIEGO. Grono nauczycielskie sem. naucz. żeńsk. 


we Lwowie, wyczytawszy w „Gazecie porannej“ | 


wiadomość o ciężkiem oskarżeniu przez posia 
Putka, jakoby zakiad brał oficjalnie udział w na- 
bożeństwie żałobnem za duszę: Euligjusza Niewia- 
domskiego, uważa za swój obowiązek stwierdzić, 


że ten sam zarzut wypowiedziany w Dzienniku | 
L 


udowym z duiu 7. lutego 1. 29, zaraz w nastę- 
paym numerze tego pistna, jako z gruntu bezpod- 


czekają | Stawny został ciwuiany. Wysyłając powyższe 


wczy tramwajowe do użytku Publiczaości we wszystkich | Sprostowanie, zwraca się grono równocześnie do 


kierunkach. 
TEATR ŻYD, dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
W niedzielę dnia 18. lutego o godz. f wieczór 
Price af Love, dramat iamilijny w 4 aktach w Zaiata- 
rowskiego. 4 
W niedzielę dnia 18. lutego o godz. 330 popoi 
Sulamith, hist. op. 
Poniedziałek 19 lutego o godz. 7:30 „Nasze Godło". 


asc CJ 


REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI* Chorążczyzny 7 | 


Niedziela 18 lutego „Dla szczęścia”, dramat. 


Początek o godz. 8. wieczór. 
— ees - 


władz t. j. do Kuratorjum z prośbą o dyscypli- 
narne dochodzenie, celem ostatecznego wyświe- 
tlenia Sprawy. , 

TOWARZYSTWO BRATNIEJ POMOCY ST. 
| POLITECHNIKI LW. ma do odstąpienia znaczną 
ilość utworów A. Kitschman do śpiewu i na for- 
tepian po cenie 450 mk. za egzemplarz. Firmy 
reflektujące na zakupienie wspomnianych nut, ze- 
cheg porozumieć się z Wydziałem Towarzystwa. 

ŻYWCEM SPALONA. W realności przy ul. 
Nowolipki w Warszawie, lokatorzy zostali zaa- 
larmowani krzykami, wydobywającymi się z mie- 
azkania niejakiej Zuckermanowej. W mieszkaniu 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: ; wymienionej, nadbiegli cąsiedzi zastali pełno dy- 


Peniedziałek 19 lutego: „Enoch Arden“ A. Tenny- 
sona. Wykonawczyni K. Rychterówna. 


— — 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO M. A. 
MICKIEWICZA. (ul. Bonilarda 1. 5.). 

W powiedziaiek, 19. b. m. o godz. 6.15, 
przy ul. Bouriarda 1. 5, wykład inż. Świerczyń- 
skiego p. t, „Istota grawitacji”. 

NASZ FEJLETON. Z dniem dzisiejszym roz- 
poszynamy druk diuższego fejletonu p. t. „W po- 
goni za śmiercią“ pióra naszego współpracownika 
W. Raorta. Tak ze względu na oryginalny temat, 
jecobeż duże walory literackie, zasiuguje ów fej- 
leion na żywe zainteresowanie się naszych Czy- 
telników. 

ZARZĘD UNIWERSYTETU LUDOWEGO im. 
A. Mickiewicza, odbędzio posiedzenie, we wto- 


i 


i ujrzeli w poiowie zwęglone, nagie zwloła 

Ruchli Bohrenstein, siostry Zuckermanowej, któ- 

ra byla chora umysłowo. Policja prowadzi śledz- 

za czy byłto wypadek simobójstwa czy zbro- 
u. 


mu 


i . CZYJE KONIE? Banda bolszewicko- utra- 


fińska w: listopadzie z. roku, uchodząc za Zbrucz 
| pozostawiła 3 kcnie. Są one u Ch. Mosnera, dzier- 


żawcy dóbr w Kopyczyńcach i ks. Matusowa 
wi Husiatynie. Konie te, są prawdopodobnie zra- 
bowane gospodarzom w Małopolsce Wschodniej 
i mogą być odebrane przez poszkodowanych. 

LWOWSKI WŁAMYWACZ na gościnnych 
występach. W Krakowie u zegarmistrza Izraela 
Fiica, przytrzymano pewnego osobnika, sprzeda- 
jącego tiżuterję. Znalęziono przy nim kosztowno- 
ści, wartości 10 milionów marek. 

Następnie stwierdzono, że osobnik ten, pocho- 


rek, 20-go b. m. o godz. 7-mej wąecz. w Sekre- | dzący ze Lwowa, wraz z innymi wspólnikami 


tarjacie Uniw. Lud. przy uł. Bourlarda 5. 


okradł pewnego kupca w Poznaniu. Rzeczy pom 


NOWA OPERETKA." Wtorkowa premiera |Chodzące z tej kradzieży w kutrach znaleziono 
prześlicznej operelki p. t. „Bal w operze”, wywo-|na dworcu koiejowym. Przedstawiają one war- 


łaia już łatwo zrozumiałe, zainteresowanie, gdyż 
nowość ta jest niezmiernie interesująca a Te«tr 
Nowości przygotowuje ją z całym przepychem. 
W przedstawieniu biorą udział najcelniejsze siły 
naszego zespołu operelkowego, prócz tego cały 
balet, który wykona zupełnie nowe, oryginalne 
tańce. Nowe dekoracje, które wyszły z praco- 
wii Balka i Poityńskiego przedstawiają się 
w.paniale. Reżyser p. Kuligowski i kapelmistrz 
p. Wojnarowicz, codziennie pracują nad wykoń- 
czeniem całości. 

„GWIAZDĄ Bahra, wystawiona w Teatrze 
Wielkim z dużym nakładem pracy i kosztów, 
powtórzona będzie jeszcze we wtorek. 

W TEATRZE MAŁYM, kończą Się już przed- 
stawienia Iiedrzyńskicgo „Zabawy w miłość”, 
pdyż niebawem pójdzie nowa farsa Winawera, do- 
dpi nigdzie nie grana p. t. „R. H. inży- 
nieg. 


tość okola 100 milionów: maretc. 


| Nazwiska włamywacza policja trzyma w taje- 


mnicy, z powodu toczącego się śledztwa. 
ZĄACZADZENIE. Na Jatowcu, za Łyczakow- 
ską rogaiką, Łukasz Podgórski w nocy uległ za- 
czadzeniu gazem węglowym. Pogotowie rat. po 
udzieleniu mu pomecy, odwiozfo go do szpitala. 
DZIKI NOŻOWIEC. Wczoraj wieczorem, w 
pasażu Mikolascha, okwio 30- letni nieznany zdzi. 
czały osobnik, ugodził nożem w głowę i rękę 
i- letniego Bernarda Aszkenazego, chłopca cu- 
kiernianego. W Pogotowiu ratunkowem zaopa- 
trzono zranionemu gieboką I dlugą na 10 cm, 
ranę na giowie, sięgającą aż do kości, oraz 
przebilą rękę. Zdziczaie jndywiduum zdolało 
zbiedz. 4 
W „KOMPANII“ I LOS LŻEJSZY. W pie- 


ws „Naprzód przy ul. Zielonej l. 48, skra- 
hi: 


ono około 80 worków, wartości 400.000 rak, 
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Za kradzież te aresztowano parobka Jakóba Ha- 
rasymczuka, którego przytrzymano na gorącym 
uczynku. Aresztowany zeznał, że i jego : 
Jan Magoński kradł również worki. Policja a- 
pesztowaia również i Maguńskiego. 

ZGUBA. Julia Matwesowa, R A z 
R do pesażu Mikołascha, zgubiia złoty ze- 
bej wysadzany brylantani z łańcuszkiem, war- 
tości 2 maiiemy marek. 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. W fabryce obu 
wia „Gaiaa“ skradziono materjaty, warości 706 
tys. mk. Policja aresztowała 6-<uu robomików ze 
Ziesienia, jako podejrzanych o tę kradzież. 

W Siruwowie policja aresztowała Wasyla 
Harezuka, z Krotoszyna, pod Lwowem, jako po- 
gejrzanego o faszowawie dolarów. Spóinik jego 
Stolzberg z K.tperowa, zdiał zaite. 

W Krukowie, policja aresztowała Włady- 
sława Wanxę, rodem ze Lwowa, za znaczną kra 
dzież popemioną w Poznaniu, o czem już pisa- 
liśmy. 

W uł. áw. Pak posterunkowy _przytrzy- 
mał dwóch miodólenców, rodem ze Żadwórza, 
którzy we Lwowie ukrywali się przed brarzą 
| wojskową. 
| RÓŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Majera 
| Becka, przy ui. Kuscicfnej 1. 8, skradziono fu- 
tro, wariości 1,200.000 nik. 

W biaku Ziamnianskim sradziom czapkę 
| krymską, wartości 300,000 ui., na szkodę Klentu- 


| 5a Atlasa. 

l Stanicitawowi Lachmanowi i Zofu Andrucy- 
szyn skeadziowo z piwiicy przy Drodze Wóleckiej 
1. 8, soning, nafię i kac raczy, warżuści 230 
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TA.NO,OL, ul Micziewicza 31. 


> ta* se! 
„Jedna, niepsdzieina Rosja“. 
Fikcja niepodległości Uxrainy. 

TARNO'OL. 17. IŁ (AW.) Koeresponden 
Ajencj, Wschodniej z pogranicza polske-sowie- 
ckiege donosi: 

limieniny Trockiece, przypadające na dziej: 
10. bm. wyzyskały władze $owiecaie dla urzą 
dzenia wielwich manifestaeji ku czci Troekiegi 
a zararem podkreślenia sil władcy Tvsyjskie, 
na Ukrainie, W uroczystościach imieBinowych 
wzięły udział oudziaiy SOwieckie i organizacje 
niłodzieży komunistycznej, 

Z okzeji tych imienin uniwersytet w Ki- 
mieńcu ©trzymął nazwę „uniwersylet Imiti 
Trockoho*. Zarazem z froutu gmachu zajęti 
dotychczasowy herb ukraiżski trójząb zastępu: 
jąc go herbem sewieckim. Ponadto w sali od- 
czytowej uniwersytelu w miejsce porireiu Szew- 
czenki zawieszono Trockiego. Rów Bieź „Narodu: 
Dom“ w Winnicy zamieniono na „D m Trocziego' 


Dalsza zniżka obcych walut. 

Wczoraj na gieldach w Polsce dal"j pano- 
wała tendencja zniżkowa na obce waluty. 

W Warszawie płacono za dolary po 38.000 
marek. Podobnie płaciła P. K. K. P, we Lwowie, 
zaś za marki niemieckie 1‘75 ten. 

Na gięłdzie olicjalnej we Lwowie płacono 
wczoraj przedpołudniem: zą dolary od 36.500 
do 40.500, marki uiem. 1'60—1'80, leje ram. 

| 150—160, dolary kanad. 36,500, liry 1.000, dy- 
| nary 250, iranki franc. 2.250, fr. bel. 1.750. fr 
szwaje. 7.000, kor. czeskie 1.100, kor. austr 
092, kor. węg. 15/50, f. sierl. 170,000 Mp. 
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Uniwersyiet Ludowy dziś w niedzielę 
0 1922 o godzinie 12-iej w południe 
Wyświetlony zostanie film p. t. 


„PASKARZE” 


potężny dramat w 6. aktoch. Program uzupełni 
film naukowy: „Gurncarstwo w Tunisie, 


18. luteg 


t 


sOZIENMK nowt” 


Okolo spekulacji walut. i paskarstwa. 


konfliktu-litewsko polskiego gdyż delegat Litwy 
na Radzie Ligi zapowiedziui zbrojny opór 4e 
ze strony swego rządu. Obecnie zdaje się nie- 
Lezpieczeństwy to minęło. O 

Już drugi dzień oœ waluty na giełdac 
w kraju mają teuuencję zniżkową. Niektórzy 
tłamaczą to wieścią © przyznaniu Polsce po- 
życzki francuskiej, oraz wpłaceniem 6 mi!jonów 
dolarów do kas P. K. K. P. przez właścicieli: 
cukrowni. Dolary te zostały oddane do dyspo” 


Spadek waluty godzi bezpośrednio w war- 
stwy pracujące fizycznie i umysłowe. Natomiast 
spekulanci przemysłowi, handlowi i finansa- 
wi, którzy na spekulacji walutowej budują swój 
dobrobyt i fulszywy rozwój gospodarczy. lękają 
sig unormowania stosunków i czynią wszystko 
aby daiej w mętnej wodzie łowić ryby., 

Każdy zamiar regulacji weluty sfery te nie- 
pokoi, gdyż uważają yy une za zamach na ich 
kieszeń. Wszyscy oni budowali swój byt na 


Podczas 4.63. iągł adi i r ji la potrzeb ministerstwa skarbu 
R Czas przedstawiania k ej or. | PAYM spadku waluty i na kredytach w P. K. | zycji rządu dla potrzeb ministers 
kisstry kinotcatyu (ya aE i. pełnej or K. P. Stan tea im dłużej się przeciągnie grozi i Prit się, że obecuie wszystkie przypadkoł 
Z SEAT pm ZZ item większą ruiną życia gospodarczego w | wł i sztucznie stworzone trudności zostały prze- 
EOT | kraju. zwyciężone i zniżka obcych walut postępować? 


Konrzd Wiham Roentgen, 


Jak donosi iċ 
amet il M siliśmy w depeszach dnia 10. b. m. 


> MAKITA mia Sg a a P S 
ka obo: En W Fyn roku życia, zaa. 
Je MEN Soki cz onek berjńskiej Aka- 
Przed BEEE e Wilkeln v. Roentgen. 
fryczno- medie Aa Shi Ea pore topina 
| APO W u pre. Roent- 

kai E „BE pierwszy. zakomunikował a swojem. 
kapitalnem odkryciu pPrzynieni X. i zastosowan: 
ILA W medycynie: F 4 Pr R! on 4 Rian Aaa 
wyi «CHU ogludano È AFR darki się UE 
kit i i + $ $ zr. - ogralię kosci dyrektora 
na rmejscowe) Kólliskera, W 1896 r. z po- 
moca Roenigenz, badana soree pulsnjące. Póź- 
niej z pomocą przyszia eloktrotechnika, przy- 
bory do renigemzucji ulepazano i oto na pierw- 
stym kongresie rentgenowskim w Berlinie w 
1505 r. stwierdzono, że metoda prześwietlania 
duje znakomite wyniki w djagnostyce lekarskiej. 
P niej proinienie ` Roentgena oddały ogromne 
watupe i cwemii: fizyk Laue z ich poinocą zbadał 
budowę alamów. (4x 

Prof. Roentqen nrodził się w dniu 27. mor- 
ca 1545 r. w iiennen, ukończył wydział przy - 
nxdriiczy w Zurychu, później był asystentem 
poł Kundla w Wórzburyu, wykładał lizyke w 
Lat ) t uim, a nóżniej w P 
burstim. Pomimo wielu odznaczeń, honorów i 
nagród, do. końce życia pozostał skromnymi 
az0nym, pracującym, w laboratorjum dla dobra 
ludzkości. 

n aira ni ienn. 
ameer aaeeea — m ee aaa r 
Wymordawa esóh przez 
P J E 
panüyibw. 

VW Piątzowie, woj. peznańskiem, przed dom 
gozpodarza Kostery, jak zwyczajnie zajechal mle- 
c=wz go przygoiowane micio, Zastał jednsk zam- 
k:ięle drzwi I uszyszał głos z wuętrza: „Proszę 
wchać duej — dzisiaj micka niema”. Mieczasz 
zawiadorił o tem sąstadów, którzy udali się do 
Comu Kostery. Nie zastawszy tu nikogo, a wi- 
dae wielk: misłed zawiedomii o tem policję. 
Udy ta naderzia, po przetrząsnięciu domu, od- 
Nającją ZWiowi oksrutnie pomordowanych 7 oeób, 
w tem 42- ietni=o Piera Kotre, jego Żonę, 
toje dzieci w wieku od 2 go 8 lat, oraz siu- 
żącę i 16- lelniego parobka. 1 

Zbrodni dokonano w ub. poniedziałek wie- 
e©erem. Dzieciom porozbiiimo głowy o ściany 
domu. Gożrudorza i parobka zamordowano na 
Svosób zbkwoduiarzy amerykańskich, to' jest wy- 
kręcono im negi aż ku mowie I łamano kręgo- 
Sup. Trupy były poprykzrywane, krupami, sia- 
lm, gnojam i moerzwą. Zbrodniarze zrabowali 
futra, garderobę i pieniądze. Policja przypuszcza 
** motywem zbsadni była zemsta i rabunei. / 
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Zigqadkowy trup. 

Na Sląrku Górnym, na polu Koło gminy 
Podlesie z początkiem stycznia b. r. znaleziono 
zwłoki mężczyzny w wieku od 20 do 25 lat, 
kióry Z wyglądu ubrania podobny jest do reemi- 
granta z poza Sląska. Nieznanego nazwiska męż- 
czyzma zosi zamordowany i obrabowany praw- 
dopodciaie w grudniu z. roku. 

E WG LOOSE O A SYTZ ZEE 


lassrujgia w „Dziennika Ludgwym:, 


: < | 
| Miniony na razie gwałtowny spadek marki, roz- | będzie dalej, co ułatwi przystąpienie do sanacji 
| począł się w Polsce na giełdach prowincjonał- stosunków gospodarczych. Wprawdzie operacja 
| nych wę Lwowitą i fw Krakowie. Nietylko my, ale ta będzie dla wielu bardza bolesną, musi jedna 

i wielu innych znawców stosunków _dopatruje być przeprowadzona z całą ostrożnością, aby 
sią w tem posunięć politycznych, mających na nie wywołać zastoju w przemyśle i kięski bez- 
celu utrudnienie stanowiska znienawidzonego `; robocia. í 
przez spekulantów i paskarzy raqdu. | Dziś zaś stwierdzić musimy, że mimo wiel- 
Nadto w całej Europie jest zdenerwowanie piego już spadku walut obcych (d<lary spadły z 

s pac okupacji Zagłębia Ruhry i zerwania 50 tys. na 88 tys.) nie nastąpiła jeszoze nigdzie 
rokowań, lozańskich. zmiżsa cen towarów, które drożały wraz z walu- 
Miniony spadek marki polskiej zagranicą tami, I to dowodzi jak potrzebne są represje 
administracyjne wobec wszelziego paskarstwa. 


thimaczyć usiłuje sią tem, że mogło dojść do 
| EEPE 0 TRZE PODST O ELANG TOW ASTER 
EAC RAZY CORE ROZOWE WAS aaas 


m = r {D` 
Szpieg austriacki przed sądem. 
Proges Fanny Dittner. ; 
W tutejszym sądzie karnym rozpocznie się stawali po kilka razy przed sądem polowym, 8 
utro proces przeciw psławionej denuncjatorce gdy zostali uwrfnieni, Ditinerowa nie dając za 
austr. „M.- Stelle" Fanny Di trer, |wygramę, oskarżałą audytorów i obrokców przed 
|,  Oskarżona była przed wojną boną w zakla- | wyższemi władzami wojskowemi, 


—— | OR 


| dzie nauk. 'rzafkowskiej, następnie zaiożyła przy ; Za to wszystko pobierała obfite wynagro- 
| ul. onowicza niemieckie liceum żeńskie. Wykar- | dzenie. Proceder swój uprawiała aż do upadku 
| mionn i wzbcgacona na tutejszym chiedie, (zaku- | Austrji, i dopiero w roku 1919, sędzia Słowikow- 
widziła Polaków tak dalece, że w czasle wejny | W więzieniu zaczęła początkowo symuło- 
| stała się prawdziwym postrachem Lwowa, jako | wać obłękanie, tak, że nawet odesłano ją do 
| Prog i denunojstorka ausir. defenzywy. Kulparkowa. Zaawcy lekarze orzękli, że nie jest 
Już podcza 
| Szpiegostwem Tazem ze swą spólniczką Różą Pan. | bem nic nie wskóra, zaprzestała symulacji i po- 
| zer, z którą później się politóciła. siarała się © wypuszczenie na wolność za kaucją 
Po wkroczeciu wojsk austrjaciich do Lwo- | i sekwestrem obu kamienic, 
| „Kumdschit. Sticke, na kiórej czeła ttał osla- |ny obejmuje przeszio 100 stron maszynowego pi- 
wiony kapitaa Wiesdertkier. Zaraz na początek va-| sma. Rozprawa db której powołano około 100 
enuncjowała kilkaset osób o zdradę stenu lub świadków, przewaźnię znanych osobistości we 
i 
śledztwo i zamykano je do więzień. Niektórzy | 
„ . W roku 1921 wychodziła we Lwowie pi-|le o tej kalumnji się nie dowiedzą, albo nie 
śmidło zwane „Sprawa robotnicza”. Wydaw- zechcą z kanalją się procesowąć, wołał w tym 
cą był uiejąki Wincenty Promykato, a odpo- | artykule, że „czeka sądu”, ale spotwarzeni nie 
miniarsti Adoli Ursaki, który niedawno wyszedł 
,4 procesu świętojurskiego. 
Treść i ton tego kominiarskiego piśmidła 
, zwisk majacych na celu zohydzić P. P. S, 
Do_.jasich granie dosa Lezczólność tych 
i kalumniatorów jaskrawo ilustruje artykuł umiesz 
rp. t. „iPod sąd”. Piagnąc zdyskredytować Pi P. S. 
wśród sfer robotniczych, użyli w nim najordy- 
narniejszego kłamstwa, wypisuje, że towarzysze 
Związku gómików, jakoteż tow. Jerzy Szapiro 
jako współpracownicy „Robotnika“ wydelego- 
wani zostali przez P. P. S; do naczelnych władz 
chu robotniczym jedynie dla dostarczenia infor- 
macji policji. 1-44 
„Redaktorzy** tego Ś 


ipit 2 kamienice przy ul. Klonowicza), zniena- | ski zarządził jej aresztowanie, 
s znwzueji rosyjskiej trudniła się | warjaitą, więc oskarżona widząc, że tym sposo- 

wa, w r. 1915, stała się komlfiidznifcą austr. Akt oskarżenia, który jutro zostanie wniesio- 
| mośkajofilstwo, którym następnie wytrezano i Lwowie, potrwa przeszło -2 tygodnie. 

| Oszczercy komunist. przed sądem. 
wiedzidinym redaktoram rzekomy częladnik ko- |ośmielą się go skarżyć i stanąć przed sądem 
t były jednym siesism oszczerstw, galumaji i wy- 

| czony w numerze z dnia 25. września 1921 

posłowie Kwapiński Jan i Stańczyk Jan sekr. 

defenzywy politycznej i że biorą udział w ru- 

nani, że Obryzgani DAONA TAr AP 


wistka widać przeko- 


R, 
— 


Nupnicie 8 proc. | 
Ozn a GE A WAY WE AEO ZA AOAAAA 


wogó 


przy otwartych drzwiach. 
l pomylił się. Ktoś jednak przysłał ów numer 
„Sprawy“ obryzganym tym błotem i wymienieni 
towarzysze wnieśli natychmiast skargę © oszczer 
stwo, a jutro (w poniedziałek) otworzą się na, 
oścież drzwi „pe 
wędrują na ławę oskarżonych. Obecnie usiłują 
sią oni wyłgać, że oszczerczy artykuł jesz tylko 
przedrukiem z francuskiego pisma komunistycz- 
nego .,L'Humanite''. | 

Nawo: gdyby to była prawda nic im to nie 
pomoże. Oszczerstwo to bowiem, i do paryskiej 
gazety dostało się przez jakąś komunistyczną, 
kanalję pochodzącą z Pod | dobrze się stanie, 
że tuiaj, a nie w Paryżu będzie sądzona. 

Rozprawa odbędzie się przed tutejszym są- 
dem przysięgłych jutro o 9 rano. 

jako pełnomocnik poszkodowanych wy- 
stąpi adw, Dr. Michał Grek. | 
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Pop mordercą. -~ 


-t Bubójstwo warszawskiego metropolity pra- 
wosławnego, Jerzego, jest rzeczą niezmiernie 
charakterystyczną. 

Zabójstwa dokonał archimandrit, Łatyszen- 
ko Smaragd z przyczyny natury politycznej i 
jednocześnie jakoby osobistej. 

Osobistą przyczyną była, jak 


słychać, zem- | 


nemu w Polsce, ale ci, w imieniu których Sma- 
ragd Łatyszenko roztrzaskał mózg metropolity 
„inaczej myślącego“ — niezawodnie  hołdują 
skrajnemu nacjonulizmowi rosyjskieinu, niechęt- 
nie, a nawet wrogo usposobionego dla niepodle- 
głej Polski, której niepodległości nie mogą po 
dziś dzicń strawić wszyscy członkowie Zw zku 


sta za osadzenie w klasztorze trzech biskupów | Michata Archanioła, gdzie Puryszkiewicz prze- 
prawosławnych, zwolenników cerkiewnej cen- | momma D E O 


tralizacji ogólno - rosyjskiej. 

Nieosohistą, polityczną przyczyną jest wal- 
ka z samodzielnością (autokefulją) cerkwi pra- 
wosławnej w Pulsce, czego zwolennikiem był 
zamordowany, a przeciwnikiem morderca Sma- 


ragd. 

Pismo rosyjskie, wychodzące w Warszawie 
(„Za Swobodu'*) podaje wiadomość, że tra- 
gicznie zmarły. metropolita „oddąwna spodzie- 
wał się zamachu na swe życie“ f- i, że „wszyst- 
kim o tem było wiadomo“. 

Cóż to znaczy? Jeśli „wszystkim“ o tem 
„było wiadomo“ — znaczy, że ci-wszyscy wie- 
dzieli, o co toczy się walka i że ta wałka 
wszystkich prawosławnych, zatem Rosjan, ob- 
chodziła. 

Cerkiew prawosławna była, jak wiadomo, 
w Rosji (i na ziemiach przez Rosję podbi- 
tych) narzędziem w rękach cara, którego kult 
zajmował tam miejsce poczesne prawie drugie 
z kolei poza kultem Boga. Człowiekowi prawo- 
sławnemu wpajano zasadę czołobitności wobec 
cara, jako zastępcy Boga na ziemi, i wobec 
świętych cudotwórców, jako jego ministrów z 
odpowiedniemi tekami cudownemi... 

Od czasów Piotra Wielkiego, organizatora 
Rosji i w zakresie władzy duchowno-prawnej, 
cerkiew z przenajświętszym synodem na czele 
była tym rządowym aparatem do kierowania ro- 
syjskiemi masami, do sprawowania „rządu 
dusz“. Kiedy trzeba było uśmierzyć zbuntowa- 
nych —- puszczano na nich kozaków. „Kiedy 
znowu musiano „leczyć rany", zadane kolbą, 
kulą czy nahają, — puszczano popów z „ole- 
jami świętymi" — i tak to t'wało db roku 1917 
do dni marcowych, dni rewolucji rosyjskiej 
kiedy podmyty krwią i łzami i brudem tron 
carski runął w przepaść, nad którą teraz bu- 
duje sobie nowy tron nowy car — car Głód. 

Od czasu upadku cara, kiereńszczyzny i 
z objęciem rządów bolszewickich cerkiew pra- 
wosławna w Rosji przeżywa obecnie ciekawy 
okres. Nazwaćby to można okresem odrodze- 
nia, polegającego przedewszystkiem na tem, że 
pierwiastek religijny odłączono zupelnie ód pań- 
Stwowości. 


‘Już sią popy nie modlą zaj cara (przynaj- 


mniej oficjalnie, bo po cichu ni:zawoduś.: wiel. 
z nich wzdycha do dawnych czasów), pop już 
nie jest tam „na utrzymaniu“ rządu — przestał 
być urzędnikiem państwowym. 

Zupełnie co innego w Polsce. Tu cerkiew 
prawosławna nie przeżyła tych wstrząśnień, 
jakie musiała przeżyć w głębi swej ojczyzny. 

Wprawdzie straciła tutaj sporo wiemych: 
straciła szereg budynków cerkiewnych, które 
car swego czasu. przemocą stawiał na miejscu 
dawnych świątyń polsko - katolickich, ale nie 
straciła ochrony prawnej ze strony rządu pol- 
skiego i, jak się okazuje, nie przestała tęskuić 
do dawnych tradycji, związanych z imperja- 
sa rosyjskim — ido „kontaktu“ z ;Mo- 


Reprezentanci tego kierunku, do którego 
i morderca Smaragd się zalicza, uważali, że 
cerkiew prawosławna w Polsce musi być za- 
leżna od cerkwi tejże w Rosji. Są to „centra- 
liści" zwal:zający aż na śmierć autokefalistów. 

Pierwiastkiem charakterystycznym dla „cen- 
tralistów“ jest bezwątpicnia uczucie patrjo- 
tyzmu rosyjskiego, podniesionego do szowini- 
stycznej miary, więcej nawet, pan-rosyjskiego, 
który. nijak nie moża pogodzić się z.tem, że 
b. Prywislinje przestało już być własnością ca- 
rów, za których pop spiewał przez tyle lat: 
„Mospodi pomiluj!“ 

I ci popi centraliści wiqcej tęskrjy bodaj 


do cara, niż do Boga, którego sobie bez samo- 


dięrżawia prawie nie wyobrażają. = 
Rzecz prosta, nie można takiego oskarże- 


wodził, ba! — nawet tacy kadeci, jak Milukow 
i Ska, nie mówiąc już o tej burżuazji rosyj- 
skiej, b. magnaiecji dworskiej, która rozpełziszy 


się po całym świecie — „psy wiesza” na Pol- - 


sce i szkodzi jej, jak może. 

Ten mord jest tem wstrętniejszy, że został 
popełniony na starcu przez człowieka, który 
uczył przecie innych przykazań bożych, nie 
wyłączając tragicznego: „nie cj D i 


-por — 


. laczego młodzież ucieka z uniwersytetów? 


Nie zajmując się w tej chwili kwestją, czy 
numerus clausus ze stanowiska społecznego, 
etycznego czy -politycznego jest wskazane, czy 
tez nit, zacytujemy bez jakie,kolwiek zwośliwości 
wyjątek z uwag Wł. Perzyńskiego, pisanych w 
„kueczypospoiliej”* z powodu akcji „spolszcze- 
nia wyższych szkół”, ; 

P. Perzyński pisze: 

„Mamy obecnie studentów znacznie mniej 
miż przed wojną, a porównanie z Niemcami 
mp. jest już wprost skandaliczne. 

„Przyczyną tego zaniedbania wyższych 
studjów przez młodzież polską jest popro- 
stu bieda. Nauka stała się po wojnie rzeczą 
bardzo kosztowną. I w dzisiejszych warun- 
kach zastosowanie numerus clausus mogło- 
by dać conajwyżej ten rezultat, że na kory- 
turzach i w salach uniwersyteckich zrobiło- 
by się  purzestronniej. Więc nie dość jest 
spolszczyć uniwersytety, trzeba je jeszcze za- 
pełnić polską młodzieżą. 

Zadanie to wzięła na siebie tworząca sią 
obecnie instytucja pod nazwą „Auxilium 
Scholarum“. Mam przed sobą odezwę jej ini- 
cjatora, p. Bolesława Matuszewskiego. Zaey- 
tuję z niej tylko te słowa: 

„Trzeba zrozumieć, że to nie jest filan- 
tropia, nie datek, nie jałmużna, lecz nakaz 
sumienia narodowego i toż decydujący krok 
ku naprawie Rzeczypospolitej". 

Jeśli odezwa ta znajdzie oddźwięk w spo- 


łeczeństwie, jeśli Auxilium Scholarum cię 
rozrośnie i umożliwi tysiącom ubogiej mio- 
dzieży polskiej ukończenie szkół średnich i 
studja uniwersyteckie, wówczas napewno i 
bez numerus clausus niebezpieczeństwo za- 
lewu żydowskiego przestanie nam grozić. Ale 
na to samo wzruszenie przy czytaniu odezwy 
nie wystarczy”. 

We Lwowie nikt podobnej inicjatywy nie 
rzucił, „obywatelstwo“ w najlepszym razie 
„tańczy“ na rzecz młodzieży ale o jakiejś trwa- 
łej akcji, mającej ua celu trwałą pomoc dla 
młodzieży zupełnie nie słychać, Młodzież 
ucieka z uniwersytetu i politechii i bo nie 
ma gdzie mieszkać ani czem się wyżywić. W tej 
chwili zwłaszcza położenie 
wprost katastrofulne. Znane nam są wypadki, 
że studnci teraz, właśnie teraz przerywają stu- 
dja, dlatego że nie mają czem tinia przeżyć. Wna- 
cują do domów, by siedzieć na karku jakiegoś 
małego urzędniczyny na prowincji i tam mar- 
nieć. Nawet guwernerka nie ma dziś popytu. 

Ci „patrjoci* mocni w gębie, krzyczący. 
„precz z zydzuni* niechby otworzyli swe pełne 
spichlerze i pełne kieszenie, ri chby opodatko- 
wali się zbożem, ziemniakami bydłem, w końcu 
papierowymi markami na rzecz młodzieży, a 
pokazałoby się jak prędkoby wzrósł procent 
studjujących. którzy w dzisiejszych warunkach 
powiększają tylko kontyngent  „niedokończo- 
nych“. e 


Dlaczego? 


Rada ministrów: orzekła, że z powc lu wzro- 
stu drożyzny, należy się wszystkim pracowni- 
kom państwowym 1 oficerom 55 proc. dodatek. 
Jest to wprawd ienie dużo, ale zastanowić musi, 
dlaczego równocześnie podoficorom zawudowym 
przyznano jeszcze mniej, bo tylko 45 proc. Na 
jakiej podstawie wyliczao, że tym właśnie lu- 
liom tylko tyle do życia potrzeba? Zrozumiałe 
hyba jest siuszne uczucie krzywdy wóród tych 
udi, xtórzy w wojsku tak ważną cdgryweją 
olę. A dudać trzeba, że takie krzywdzące o'xi- 
zani? potrzeb specjalnie dla tej kategor,1 preco- 
vników państwowych powtarza się system t cz- 
„ie. Gdy inni dostawali dodatki w wysoości 
L00 proc. od płacy, oni 90 proc., a teraz pozostali 
nowu w tyle. 

Ponieważ trudno dopatrzeć się logiki, w tem 


postepowaniu, oczekiwać należy, że ta krzywda 


zostanie naprawiona. 


Krwawe porachunki Śmiertelne. 


Na polach, koło Markowa, w pow. jarosław- 
skim, Michał Chwast, wraz z 7-ma kolegami, u- 
zbrojonymi w karabin, cepy, drągi i t. p. narzę- 
d ia, napadli na idących Ignacego Kulikowskiego, 
Stanisława Mnicha i dwóch innych, mieszkań- 
ców sąsiedniej wsi. Po odd:niu kilku strza:ów, a- 
wanturnicy poczęli okładać kołami Kulikowskie- 
go i jego kolegów. Wskutek odniesionych ran, 
Kulikowski zmarł w trzy godziny później, zaś 
cieżko ranny Mnich, został odwieziony do szpi- 
tala. Poiicja aresztowała tę bandę i od.tuwiła 
ją do sądu w Jarostawiu. 

Zbrodnia ta została dokonana ma tle pora- 
chunków z poprzedniej bójki na jakimś weselu. 

= HB pmm 


Podobny krwawy weselny porachunek miał 


| siię 


ków. Napastnicy przez dłuższy czas znęcali się 
nad swemi ofiarami, wkońcu zmasakrowanych 
pozostawi.i omdiaiych na śniegu. Przechodzący 
mieszkańcy Mszany, zaopiekowali się pobitymi, 
i najbliższym pociągiem odesiali ich do Lwowa. 
W drodze Szargut zmarł, wskutek odniesionych 
ran. Lekarz Pogotowia ratunkowego dr. Cele- 
wicz, stwierdził, że zbrodniarze prawdupodobnie 
szablami zadali Szargutowi 7 ran, naruszając ma 
mózg. Pozatem postrzelono go kulą rewolwterową. 
Również Mućków odniósł ciężkie poranienja na 
twarzy i glowie. W stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala. 


—a5 — s 


Policja aresztowała zabójców robotnika ko- 
lejowego Szarguty 1 sprawców poranienia sza- 
blami jego kolegi Maćkowa. Zbrodniarzami są 
Juljan Seweńko, Michał Seniów oraz Stefan Du- 
du. Odstawiono ich do sącu we Lwowie. 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ METALOWCY! .Dziś w nie 
dicle, o godz. 10-tej, ogólae zgromadzenie wszy. 
stkich metaulowców przy ul. Ormiańskiej 31, w 
sprawie akcji cennikowej. 
Zarząd Zw. Met. 
| e a s a oa a 1B.....LB 


Sprawy partyłne 


* ODCZYT U MURARZY, odbędzie się we 
wtorek, 20. b. m. o godz. 5. po poł. w lokalu 
przy ul. Cłowej 6., na temat „„Kwestja miesz- 
kaniowa a pzoletarjat', który wygłosi tow. dr. 


i Herschtal. 


* SZKOŁY PARTYJNEJ 7 zebranie, odbędzie 
we wtorek, 20, b. m. o godz. 7-mej wiecz, 


miejsce przedwczoraj w nocy w Mszanie pow. w lokalu przy ul. Brajerowskicj l. 8. 


lwowskiego. Jan Szargut, i Mikołaj Maćków, ro- 
botnicy kolejowi, wracając z wesela do domu, 


pia ciauąć całemu duchowieństwu prawosław- |na polu zoStaii napadnięci przez czterech purob- 


Sekcja oswiajowa P. P. S. 
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młodzieży jest ' 
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"dil Związek przed kilkoma tygodniami „tra- 


„DZIENŃIK LUDOWY” - 


P LA LJ 
Inq zimna Gościnny wgatęy l. Goldonberga.| W poniedziałek 19 intego 6 £ 70 w. 
AUE LYSGA JAJ | W niedzielę 18 lutego 6 g. 720 w. i 


Nasze Godło 


Gpereika w 4 aktach D. Weinstocka. 


żaglellońska 11. 
„dyr, $. ki. Gimoel 


PRICE OF LOVE 


dramat familijny w 4 akt. Załaąt irewskiego. 


Miety wcześniej 4 rabycia w domu pofczóoch „KAHANE* : 
SE ESL ZZ ŻĘ RZECZ ZET SOYŻZNNĄ E oz Jagiellońska 11, od godz. 6-1ej przy kasie teatru 
LOCOS 


Me x, 3 kj M ie a ; 
„aegczKi Lwiązi Inwalidów, 
Qd roja 1919 isinicie we Lwowie Zwiazek ay tne E 3 - 
Inwalidów Wojennych Ra lej Polskiej’ He GE POSROIO a hędą na ulżenie nę- 
Lwów, mający ma celu pekin nek | | 8 Niedawno póri ilay, aławę rozdziała 
; DE BYE” sh Oma IA dOn Garowanego węgla Związkowi, na co zarząd 
d udzielaia tymóc go tmócy, jak rówuież wdowom zareagował w ten ązkowi, zarzą 
i sierotazn pi legtyc:t i zagi tonyoh, \y myśl sposób w sprostowaniu, Aż) 
siatitu, uchwalonego na IL. zjeździe delegatów 
w Warszawie 12 lutego 1020. a 

W czasie swego istnienia zmieniął się za- 
rząd Związku trzykrotnie. 

Za inicjatywą togo Związku i przy popart- 
cią wiądz powstaly we Lwowie kioski inwa- 
lidzkie, które rzeczywiście stały sią podstawą 
epzystencji wielu inwalidów, i przy wydatnej 
pomocy rządu otwarto przed kilkoma tmiesią- | się drzwi, 
Gami inwalidzkie warsztaty pracy. Mimo to dużo | sżą, lasek. l 
jeszcze pracy leży odłogiem, s4 rzeszo-nieząo- Organizowanie rzesz. nieszczęśliwych inwa- 
piatrzonych wdów i sierót — są i inwatidzi nie- |lidów jest rzeczą konieczną i potrzebną — ale 
zeopńtrzeni — lecz obecnie zarząd spoczął ha |w każdej organizacji musi być porządek,. a. to- 
laurach. € |go właśnie organizacji inwalidzkiej brak. 
` Prawda, urządza się kwesty i zbiórki u-| Zapytujemy więć: czy szerokie masy inwa- 
liczne i za wyżebrane pieniądze i dary urzą: RE mają z niej pożytek: czy nie stała się 


dów z wojay świaiowej 


po zarząd uchwalił sobię ten przydział węgla, 
|gayż w skład zarządu woholitń ludzie biedni 
i t. d. Podobig gratyfikacja uchwalił sobie za- 
ee Sa my Bożego Narodzenia w gotówce a 
kde onkom prezydjum (prezes i skarbnik) po 
DB. mk, członkom wydziału po 20.000 mk., 
a punu sekretarzowi wojewódzkiemu 80.000 mk. 
at Najbiedniejszym nie uchwalono nic — 
kmielszym, którzy się upominają — pokazuje 

przeważnie wdowom, bo te nie no- 


łrcyjny” opłatek z tańcami i innymi fajerwer- iunbicyjek i instytucją wygodnych synekurek dla 
kami za wsiępem po 2500 mk. na opłatek i kilku panów — t zeszła zupełnie ż drogi wska- 


* BACZNOŚĆ KAFLARZN! W niedzielę, 18. 
b. m. o godz. 10.30, rano, ddbędzie się W lokaló 


przy th. Zidonej 1. 7, I. p. 
ODCZYT 


na temat: „£/qsadnienie drożyzay wi Polsce”, Kiór 
ry wygłosi tow. R. F. . f 
Sekcja oświat. P. P. 8. 


pime Za mz zn" 


Momunikaty, 


x 2 POLSKIEGO TOWARZYSTWA „EKONO- 
MICZNEGO. We wtorek, dnia 20. b. m. O godz, 
6-tej' wieczorem w mali Izby Handiowt;j i Przemy” 
słowej odbędzie się dyskusja na temat ustawy © 
rozbudowie miast. Dyskusję zagai p. dr. Henryk 
lLówenharz. 4 
"© % WIECZOR LIRYKI EDWINA JĘDRKIE- 
WICZA odbędzie Bię staraniem Zaw. Zw. Litera- 
tów Polsk. dnia 21. łutego br. o godz. 8. w SAli 
„Kasyna i Koła lit. ert. Słowo wstępne wypow:* 
autor. Recytuje pp.: E. żytecki, art. dram. Teatru 
miejsk. i St. Bałiabanowa, uczenica szkoły dram. 
Frączkowśkiego. Bilety wcześniej «o nabycia W 
ksiegarni Naukowej.. Przed wieczorem u wej- 
acia przy kasie, f j 
0.218 07742 A N E EET, 


s 


| Różme. ks: e” 
KURS MALARSTWA TEATRALNEGO. Z 


Krakowa donoszą: Staraniem wolnej szkoły ma 
larstwa i rysunków w Krakowie powstaje obe- 


ona; placówką. sdla zaspokojenia osobistych |cnie pierwszy w Polsce kurs malarstwa teatral- 
WE i plastyki. Gmina ofiarowała już poparcie 


tej nowej placówki ariystycznej. 


3000 mik. osoimo na tańce od. osoby. Opłatek 
był buczny, zabawa szeroka, bo aż kije były 


zanej przez slagut? ; MIKROB INFLUENZY. „Matin* dowiaduje 
Zapytujemy, czy inwalidzi nie zdobędą rię się, że dwom lekarzom z instytutu. Rockciellera, 
na tyle siły, by źreotganizować swój Związek, ggules'owi i Oiltaky'emu, udaio się znaleźć mi- 


W robocie, ale opłatek ten prócz tych emocji 
Przyniósł deficyt Irilkusettysiączny. Tak zmar- aby rzeczywiście spełniał swoje zadania? 
Rowanó dary, składmie przez pfinrodawców w: i 
gotówce i naturze, 2 przeświadczeniem, że rze- ippa 


p PARRET IEO Z ISRAI E WAARATZ E PISA M 7 TE TO PE TEE EER 
AALL 


W Poznaniu odbyt się z końcem stycznia 


kiej. 
Stryj, w lutym. 
Notatka nasza, umieszczona w „Dzienniku 
adę IAS u èz t 
dr ac p iE ji finansów z macżelnym. jego dyrektorem i pò- 
że nie Wolno kilku Stêm Wierzbickim. W drugim dniu obrad dy- 
aie | rektor fabryki Cegielskiego inż. Fryderyk Sucha- 


Ludowym”, omawiająca 
"NOR energię oby watoli lute; 
É słuszność naszej notatki, 
ludziom, 
uóścią 34 tysięczną i majgikiem gminnym re Referent wskazał na wszystkie korzyści, jakie 
powracamy we Li a „przemysł polsk: osiągnął doiąd z udziału w Tur 
kilku, a gosi (zagranicznymi, wykazał konieczność popierania 
tego rodzaju imprez z ogólnopaustwowega sta- 
nowiska, 


swoich upodobań, 
śwykle ważnej sprawy “W 
Gzą się nareszcie rządy > i 
miejska będzie poddana kontroli publicznej: 
Magistrat swaga pienią ze na prawo i lewo, 
rządzi rzeżnią, folwarkami, pobiera 
r, ma podatki gminne i wi fe innyc 
dochodowych, mimo to nie widać jego świa 
czeń. / Mieszkańcy brog w błocie £ w egipskie 
Gier nościach, “gdy? ty!so 


Hug 


oplaty od 
U z Poznański i Targi Wschodnie, będąc śsiśle złą- 
| zone z polityką gospodarczą państwa, powinny 


dla oka dano kilka | stałe ulrzymane, 


leszcze u GoSpódarce miagistrac-, Targi wschodnia instytucją Sial. 


zjard fabrykaniów zachodniej. Polski, w którym, i! ZE: iła si | 
| uczestniczyli również przedstawiciele Cehtrainego; "®. Wobec tego cierpiąca nosiła się z zamiarem 


| Związku Polskiego przemysłu górnictwa, haodlu | % 


| poczem, 


dobranym przez starostwo, rządzić lud: |; „ę wygłosił referat w sj rawie polskich Targów, | połknęli trucizrę. Gdy po pewnym czasie subli- 


Zjazd stwierdził, że Torgi polskie, t.j. Targ! 


|bye w interesie rozwoju ekonomicznego kruju| talu 65,042 dol, 
jazd polcił przeto Zarzą-. 


|kroba influenzy. 

| ZAMACH SAMOBÓJCZY KOCHAJĄCEGO 
| SIĘ MAŁŻEŃSTWA. W Warszawie przy uiicy 
Żytniej mieszkali: 34-letni Bronisław Godlewszi, 


'stolarz, ż żoną Janiną i czteroletnią córką. Go- 


jałewska już ed dwóch Isi chorowała na raka. 


W osiatnich dniach lekarz zrzekł ślę dalszej 
kuracji, twierdząc, iż nje ma rałunku dla cho+ 


mobójczym, aby skrócić swe cierpienia. Mąż 
jej, koch żonę, nowił razem umrzeć. 
W tym celu kupił 10 pastylek sublimatowych, 
odesławszy cótkę do rodźiców, oboje 


mat począł palić narządy przełykowe i żołądck, 
cbeje poczęli jęczeć. Zwróciie to uwagę sąsiadów; 


(którzy zorjentowawszy się zawezwali Pogotowie 
| ratunkowe. Lekarz przybyły po przepłukaniu 
'żo!ądków odesłał desperatów do szpitala. Życiu 


Godlewskitgo nie zagraża niebezpieczeństwo. + 
ILE POLSKA SPŁACIŁA DŁUGÓW. Nasze 
zadłużenie zmniejsza się. W cigau ruku ubiegłego 
rząd polski spłacił Słanom Zjednoczonym kapi- 
procentów 1,516,5066'40 dol; 

Ho andji kapitału 4 miljony M, Francji 1,250,009 


łsmprna ds óch głównych ulicach, nie trosor | JoWi Związku Fabrykantów, żeby jak najspie- | fr. franc, Włochom kapitału około 3.200 lirów. 
się weale o resztę. Ażeby zaś pokazać, że #f to |szniej doniósł o tem Min. Przemysłu i Handlu, Pozo.tałość długów z 1. stycznia 1928 wynosi: 


robi, to ta iiówdzie świeci się A ; 
o sile jednej swieczki szebasowej. Jestesmy R, 
świadkami tego, żę wszystkie szynki na kele- 
jówce są oświetlone eicktrykg, A prąd elektrycz: 
ny dawany jest przez tych, którzy vajwię Ej. na 
żydów krzyczą w imię )61m« gi chrześcijańskiej 
A vdzierzawienie pastwisk gminnych powinno |= 
się odda tvm, którzy mają bydło. Tymczasem | © P PaP 
„RSZCZA się łąki udoosttom na, to, oby AR po- | DP EWY pariy vy POZ 
lem za dregie pieniądze wydhierżawiały (zm; * BACZNOŚĆ KOBIETY! w niedzielę, 18. 
uórzy posiadają 1 lub 2 krowy. b. m. o godz. 5-tej popołudniu, odbędzie się ZE- 
Nikt chyba w Polsce nie uwierzy, RANIE KOBIET, w lokalu, przy ul, Ormłańskiej 


uiemi jak najszerszej opiexi przez jak największe 
uprzy wilejowanie i udzielanie im daleko idących 
ulg ora> wszeliich ułatwień. 


| 
że miasta 


nasze jest bez łazienek, miino że rzeka piynie j g qr p. 
pod miastem. Uzdrowić s'osunki gminne przez Porządek dzienny: Kobiety wobce szalejącej 
suma ludność, oto iej najbliższe zadanie drożyrny. > 
z aa Referować będzie tow. poseł Hausner, 
"2 ruchu. roBotmńiczedI S Uprasza się Ò liczny udzia!. r 
Le wey! R Walne Sekcja Kobiet P. p. 8, 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY a odbędzie się|  * BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę, 18. 


Zgromadzenie <ztonków Zwi 
w niedzielę, 18: lutego b. r. " 
l. p. Porządek dziemy: Spro woż 
Gi rachunków, volum zaufania, y 
rządu oraz Komisji rewizyjnej. Początek o 
10. runo. W razie braku kompzetu O 11-tej. 


„ jokslu Rynck |. 8. 9 
$ danie z czynno- Wl Pieszej 1. 2, 


i Wybory Za- ODCZYT . 


| bieżącej”, który wygiosi ww. M. kiautlewicz, 


godż. na temat: „Zadania ruchu zawodowego w chwili | 


jjis NACE ró « noczesną prośbą o skoordynowanie dzła- | Stany Zjednoczone 186,434.339 dol., Holandja 
łalności obu tych instytucyj i roztoczenie nad|14,218.68v florenów, Nerwcaja 16,497.417 koton, 


Szwecja 935805 koron, Danja 458.84) koren, 
Szwajcarja 73.600. fr. szwajc., Francja około 
012,455.000 fr. franc, Wiechy około 75 millo- 
rów lirów, Anglja 4,500.000 iuntów szterlingów, 
W ciggu roku ubiegłego państwo polskie Ż6e 
dnych nowych kredytów rie zaciągnęło, | 


OCHRONA LOKATORÓW donosi: W celu 
Informzcyi w sprawie nadwyżki kosztów admi- 
nistracyi, wodociągu i podatku gminnego, jako 
teh wszelkich ptlrzebnych iniormacyi w tym 
kierunka, również porady prawnej w sprawach 
rnieszkańiowych tudżiela Tow. Ochrona lokśtoż 
rów wszysikiin zgłaszającym się bezpłatnie. 

Równecześnie przyjmuje wpisy członków, 


A | is h tą dro i ywi- 
godz. 10-tej raño odbędzie Się w lvxalu przy AIA legii „kina E a ron 


i 


nie zaległych wkładek. , 

Biuro otwarte w poniedkiaiki, środy i 40- 
boty o 7-mej wieczorem Rynek |. $, I. p. ~ 
—zas— > 


- 


8 DZIENNIK LUDOWY” Nr. 40 


Za wiersz milim 1 szpait. zwykłe za tekstem ~ tuż 74 x wa l. stronie IW. Drobne ogł. 120— za słuwo, 
Mp. 150 — Nadesłane 4:0—, w tekście 730. O G ELO > 2 FZ N LA. Knmun.katy 600--, zamiejscowe o 25%% d'Ożej: 


CENNI R NASION Zonc: EDMUND RIEDL 
dej miejscowości w Polsce. m Lwów, ni Kniowski:go 3. 


PAŃSTWOWA SZKOŁĄ PRZEKY.ŁOWA 


we Lwowie. 


A '0.0.K_Nr. 0.K. Nr. VI. Lwów, dnia 12. lutego 1923 r. 
Załącznik do L. : 5523/V/23 — 


PODANIA ASPIRANTÓW OFICERSKI 
o mianowanie ich podporucznikami rezerwy. WIECZORNY KURS 


ini W. ie a 
skowych Sanb Gra Oddz W Na 1386/V.0. zj dla palaczy i maszynistów 


ga Z e Tt ROB. dla maszyn stałych 
zwi z rozporzę”zeniem Rady Mini- ' 

strów z dnia 14. 9. 1922 r. w przedmiocie zebrań | %4 Od 1 marca do 30 czerwca. 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 764. oraz Wpisy przyjmuje sekretarjat szkoły 
Pt: Bór E É S paad A T ul. Snopkowska 47 od 20 go b. m. w 
529/Tjn. z r. wszyscy oby- EPET 

wateie Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w ła- godz. urzę.owych od 9—3 
tach 1883 — 1899. włącznie zgłaszający się do DYREKCJ 4. 
rejestracji, którzy posiadają stopnie wo kowe as- 
pirantów oficerskich (w b. armji austr. kadeci- 
aspiranci, w b. armji niem. wszyscy aspiranct ofi- 


cerscy, w b. armi ros. junkrowie), mają do Dr. Anna Kogutowa 


dula 1. 3. 1923 r. wnosić pula.ia do M. S. 
rzyjmuje w chor bach skórnych i wenerycznych od 
Wojsk. w drodze przez. Kasia P. K. U. z|Przyi Ua dz.3—4 pop. ul. SYKSTUSKA 43 a. 7 


prośbą o mianowanie ich podporucznikam  re- 


ką weneryczne, Korne. zastırzaið ~ 


Uwzg'ędniane będą podania tylko tych aspi- CHORE BY leczy npoajaiissa 42 


rantów oficerskich, którzy udowodaiją, że w zu- ż14 

pełności odpowiadają nasiępującym warunkom: Pr. FR ISCH ulica Wałowa 11. 
1). odbyii conajmniej 1. rok służby czynnej | ——————— a 
w wojsku, 
2). posiadają cenzus naukowy przewidzia- 
ny w Ustawie o podstawowych obowiąz- 
kach i prawach oficerów W. P. (ukończenie 
conajmniej sześciu kias szkoły średniej), 
8). ukończę” «kole lub kurs wojskowy, O- 
raz złożyli odnośny egzamin. Podania złożone 
w P. K.u.po „miu l. 3, 1923 r. uwzg.ędiuo- 


LEON APPEL i SRa 


Lwów, Legionów 4. Telefon 458—459. 
POLECAJA: na 


taśmy -stalowo i płocienne, przybornice Rich - 
tera, cyrkie, nulki, grafiony, szublery, mstry, 
plony, suwaki logaryt., okulary robotnicze 
oraz Gwikiery I okulary różnego rodzaju. 


„, śpecjaiita chorób wenerycznyci i skórnych 
b. Sek. szpit. wied. i lwow. 
Dr. J. MUND cy 5%. zc 12% 


1759 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej) 


` Specyaliata ehurób skórnych i weneryczayca 


Dr. N. Goldstein 


: Były elew. Kliniki wiedeńskiej I berlińskiej 
„ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
38 w niedzielę 1 święta od 9—12 Kraszewskiego 3 


Tacki cukierniane 


z czysto białej tektury o jak na jstaranniejszem 

konaniu w 25 najrozmaitszych iormach, różnej 

wielkości, w każdej ilości po najniższych cenach 
z natychimiastową dosiawą do nabycia 


w jadynej polskiej tabryce „PRIMUS“ | 


131 LWÓW, NA BAJRRCH L. ti 


albo w głównym składzie papieru ul. Walo sa 6- 
S5 Cenniki na badan e. Tj 


~ Specjalista chorób wenerycznych i skó`nych 12 


b Sekundarjusz szpitala powszechn 
(JA UI l Lwów, tłowaczięgo 4, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie pam, 


brodawek, włosów clektrolizą 1 lampą kwarcową. ne nie będą." X. 
MS RI w OPL ÓWÓBP „BID BL Dowódca Okręgu Korpusu 
158 Nr. Vit. 
| ganenn | 3 DRZE. JEWSKI tępi radykalnie 
OTTEMNMIEM k 


ZARZĄ ICĘ CEGIELNI 
Cegielnia działowa „PEZET: 
DRMIiK I SRA 159 


w Sznłarowie, m: Gmtawstieo 17. M 
D | 


na ściany i podłogę nad i AC łóżka, pori'erv, 
Żądać w składach 


chodniki, narz tki na otomany : bujaki poduszk 
apłcznych i aptekach, 


i potorawki nabyć moż a: 148 
Dom MRiimów, Lwów 


p'. św. Dueha ook knidota O Jezuitów. 


>a amamen 


Najlepszym i e LiD 
jest tylko Kuwszcz teśinny 


psd gwaranc:4 (001 fłuuszczn. 
165 FABRYKA i BIURO: | 


Lwów, Panieńska 8. 


(HF 
LLA ZWIĄZKÓW ZAWUDO 
TELEFON Nr. o" iN ji i COATE TOR. PZNTYINYCH 10% UST. 


L "RR" RR" | Sy 
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Zastępca naczeinego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Guiamana we iwowie, JyksIuUsKa LY, dci. uf. wat 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ 


PRZY UL. SZAJNOCHY L. 2 
jest do RB yje 
KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 


freści zucjalistycznej I społecznej. 
KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. 
CENA KOMPLETU 10.000 mk. 


